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Codzienny konkurs premiowy „Głosu“ 


CZYTELNICY: 


Nie trzeba gro 


‘adzi kilkudziesłęciu kuponów! 


WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony obok, wy- 
pełnić czytelnie i przesłać Ho Redakcji naszego pisma w cia trzech dni. 


Już w poniedziałek dowiemy się, kto 


wygrał SUKNIE WEŁNIANĄ. 


Jutro zamieścimy KUPON NA BUCIKI MĘSKIE + PARA ZELÓWEK. 


Obrońcy faszystów grecki 


¿ DMIA 18. A 
1947 1. 


KUPON PREMIOWY 


Imię i nazwisko 
Adres 


Zakład pracy _ 


ponieśli sromotną klęskę na O.N.Z. 


MOSKWA (obst. wł.) Agencja Tass 
komunikuje z Aten. iż w dzienniku „Rizo 
spastis* doniesiono o zniknięciu general- 
nego sekretarza greckiej organizacji le- 
wicowej EAM, Demetriosą Partsalidesa. 
Partsalides został deportowany 2 paż- 
dziernika na wyspę Jeania, jednakże na- 
stepnego dnia wywieziono go w niewia- 
domym kierunku. Greckie władze bezpie- 
czeństwa nie uznały Pattsalidesa wim 
nym zdrady po aresztowaniu go w cza- 
sie zeszłomićsięcznej obławy na osoby, 
podejrzane o udział w rzekomym spisku 
komunistycznym, 


BELGRAD (obsł. ły Jak donoszą z 
Aten w ostatnim czasie mnożą się wy- 
padki tajemniczego „znikania* demokra- 
tów, których wywozi się w niewiado- 
mym kierunku. 


NOWY JORK (PAP). Po wznowieniu w 
komisji politycznej ONZ dyskusji w sprawie 
greckiej, delegaci Stanów Zjednoczonych i 
Brazylii zwrócili się do Grecji I jej północ- 
nych sąsiadów z zapytaniem, czy są skłonne 
zastosować się do zaleceń generalnego zgro- 
madzenia. Przedstawiciele Albanii, Bułgarii i 
Jugosławii oświadczyli, iż w obecnej fazie 
dyskusji nie mogą udzielić wiążącej odpo- 
wiedzi bez uprzedniego porozumienia się ze 
swoimi rządami. 


Przeciwko zajęciu taklej pozycji przez 
USA wystąpił zdecydowanie minister Wy- 
szyński, Nazwał on oświadczenie amerykań- 
skie targiem i ultimatnm. Projekt USA — 
powiedział minister radziecki — jest w isto- 
cie prawem dżungli w zmodernizowanej for- 
mie, postawieniem drugiej strony twarzą do 
ściany i wymuszeniem pod adresem Albanii, 
Bułgarii i Jugosławii. 

Delegat brytyjski 


Wygrane 


w codziennym konkursie „Głosu“ 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji 
„Głosu* — Łódź, Piotrkowska 86, — rozloso= 
wana została kolejna premia naszego kon- 
kursu codziennego z dnia 7 października rb. 


BUCIKI DAMSKIE 


wygrała ob. Dośpiał Alfreda, zamieszkała w 
Ozorkowie, ul. Średnia 10, m. 1, pracownica 
„Striva”, Żymierskiego 30. 

Ob. Dośpiał proszona jest o przybycie do 
Łodzi, red, „Głosu“, Piotrkowska 86, III p 
w godzinach od 14 do 18. Koszta podróży 
zostaną jej zwrócone przez redakcję. 


Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadsyłajcie 
kuponów w kopertach. Wysarczy nakleić 
kupon na kartoniku o formacie normalnej 
pocztówki, napisać czytelnie adres redakcji 
„Głosu* — Łódź, Piotrkowska 86 i nzsleić 
znaczek pocztowy za 1 złoty. 


Mac Neil przyznał w 


Bandy Sophulisa mordują bezkarnie 


dalszej dyskusji, iż debaty w sprawie grec- 
kiej mają w sobie wszelkie cechy targu. W 
głosowaniu komisja przyjęła 34 głosami przy 
9 przeciwnych i 15 wstrzymujących się re- 
zolucję, wzywającą cztery państwa bałkań- 


skie do współpracy w rozstrzygnięciu sporu 
ną drodze pokojowej. Ponadto przyjęto więk- 
szością głosów projekt utworzenia specjalnej 
komisji, której zadaniem ma być dopilnowa- 
nie czy zalecenia ONZ są wykonywane przez 
rządy ezterech państw bałkańskich. 


Przed zakończeniem dyskusji Stany Zjed- 
noczone zaproponowały 


1l-osobowy skład 


na SUKIENKĘ WEŁNIANĄ 


aaeoa an emmm 


Wyciąć i przesłać do redakcji „Glasa“, Łódź, Pistrkowska 86, III piątro 


ch 


komisji specjalnej, do której mieliby wejść 
przedstawiciele: Australii, Brazylii, Chin, 
Francji, Holandii, Meksyku, Pakistanu, Pol- 
ski, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i Związku Radzieckiego. 

MOSKWA (PAP). Komentator zagranicz- 
ny „Izwiestii*, omawiając dyskusję w spra- 
wie Grecji na generalnym zgromadzeniu 
ONZ, podkreśla, że delegacja amerykańska 
dąży do zupełnie określonego celu, mianowi»* 
cie do przedstawienia sprawy w takim świe» 
tle, by oczyścić Stany Zjednoczone i Wiel- 
ką Brytanię z zarzutów ingerencji w sprawy 
wewnętrzne Grecji. Przyparta do muru dele< 
gacja amerykańska, wobec tego, że fakty, 
które mogła przytoczyć, okazały się tak mało 
przekonywujące, sama mustała wycofać się, 
a w ślad za nią poszła prasa amerykańska, 
„Oskarżyciele* ponieśli porażkę I w oczach 
opinii międzynarodowej sami stal się oskar= 
żonymi. 

£ e m 

LONDYN (PAP) W dzienniku „Rizospa* 
stis“ ukazał się artykuł przywódcy komunis 
stów greckich Zachariadesa, który zapowias 
da utworzenie powstańczego rządu w górach, 
Zachariades oświadcza, iż wolna i silną Gre= 
cja posiadająca własny rząd, stanowi pierw= 
szy krok ną drodze do zbawienia kraju, 
przywrócenia jego niepodległości, integralno= 
ści 1 demokracji. 

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse o- 
nosi z Aten, iż na polecenie ministra bezpie- 
czeństwa postanowiono wszcząć dochodzenią 
przeciwko przywódcy greckiej partli komu= 
nistycznej Zachariadesowi oraz redaktorom 


odpowiedzialnym dzienników „Rizospastis* | 
Elewteri Hellada", 
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Plany odbudowy potegi niemieckiej 


groźbą dla bezpieczeństwa Polski i Europy 
Noła Polski do U.S.A. i Wielkiej Brytanii 


W dniu 14 września Rząd Polski wystoso 
wał do rządów USA i Wielkiej Brytanii ne: 
tę następującej treści: 

W zviącku z rozmowami prowaczonymi 
w Londynie przez przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych AP, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji w sprawie podniesienia produkcji prze- 
mysłowej Niemiec, po zakończeniu których 
został w Berlinie zgłoszony dnia 29. 8. 1947 r. 
plan produkcji prz”mysłowej w angloamery- 
kańskiej strefie okupacyjnej Niemiec, mam 
zaszczyt przedstawić następujące poglądy 
Rządu Polskiego w tej sprawie. 


Rząd Polski jest zdania, że dpublikowany 


w Berlinie dnia 29.8. 1947 r. plan produk- 
cji przemysłowej Niemiec, pozostając w całko- 
witej sprzeczności z poczdamskimi uchwałami, 
przewidującymi pobieranie decyzji w sprawie 
Niemiec przez cztery mocarstwa, podnosi jed- 
nostronnie poziom produkcji niemieckiej do 
rozmiarów wykraczających poza ustalone po- 
trzeby Niemiec. 

Rząd Polski sądzi, że wprowadzenie tego 

planu w życie miałoby jako skutek od- 
budowę niemieckiej potęgi przemysłowej, co 
zawierałoby w sobie groźbę. dla bezpieczeń- 
stwa Europy a zwłaszcza krajów sąsiadujących 
z Niemcami. 

Uchwalony w wyniku rozmów londyńskich 

plan podniesienia produkcji przemysłowej 


Niemiec pozostaje w sprzeczności 2 zasadą 
prioritetu odbudowy krajów zniszczonych 
wskutek agresji niemieckiej oraz z zasadą nie- 
przekraczania przez Niemcy przeciętnego po- 
ziomu życiowego krajów europejskich. 


Plan ten stanowi jednostronnie podjętą 
próbę rewizji planu reparacji, jakie winny są 
płacić Niemcy krajom zwycięskim a wśród 
nich i Polsce. 


Plany te, kolidujące z najżywotniejszymi 
interesami Polski, wywołały zdecydowany, je- 
dnomyślny sprzeciw całej polskiej opinii pu- 
blicznej. Rząd Polski, czyniąc te uwagi, nie 
może powstrzymać się od stwierdzenia, że rea- 
lizacja tych zamierzeń nie byłaby zgodna z 
podstawowymi założeniami, którymi ożywione 
były wszystkie sprzymierzone narody w dąże- 
niu do unicestwienia niemieckiej agresji i jej 
źródeł a także nie odpowiadałaby zadaniom 


utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa w Europie, | 


w czym Polska jest tak bardzo zainteresowana. | 

Na powyższą notę Rządu Polskiego 
USA 
1947 r., że nie może przyjąć interpretacji Rzą- 
du Polskiego w odniesieniu do prowadzonych 
w Londynie rozmów w sprawie podniesienia 
produkcji przemysłowej Niemiec. 

Rząd USA podkreślił, że podwyższenie pro- 
dukcji przemysłowej w Niemczech kon'eczne 
jest ze względu na duże koszty związane z u- 
trzymaniem angło-amerykańskiej strefy oku- 
pacyjnej, — „W czasie konferencji Rady Mi- 


rząd `“ 
odpowiedział notą z dnia 30 września , 


nistrów Spraw Zagranicznych w o. v 
roku bieżącym stało się jasne — czytamy da: 
lej w nocie — że realizacja jedności gospodar 
czej Niemiec będzie musiała ulec dalszemu ode 
roczeniu i że nie wielkie są widoki na rychłe 
jej rozwiązanie. Wobec tej sytuacji było bez= 
względnie koniecznym przedsięwzięcie w stres 
fach amerykańskiej i brytyjskiej kroków, zmie 
rzających do ulżenia w możliwie najkrótszym 
czasie olbrzymim ciężarom finansowym oby« 
dwu rządów”. 


Nota stwierdza następnie, że „Rząd Polski 
nie może nie zdawać sobie sprawy z ważności 
niemieckiej produkcji dla gospodarczej odbu* 
dowy Europy", 

Dalej nota zawiera momenty zmierzające do 
uspokojenia obaw Rządu Polskiego co do ode 


budowy niemieckiego potencjału wojennego. 
m 


Nieodrodny synek 


Winstona Churchi:la 
MOSKWA (PAP) — Agencja Tass donosi 
z Sydney, iż tamtejszę Związki Zawodowe zło» 
żyły na ręce rządu protest przeciwko odczy* 
tom syna Churchilla — Randolpha, które — 
ich zdaniem — podburzają jedynie do wojny. 
Również w oficjalnym organie Partii Pracy — 
„Southern Cross” ukazał się artykuł, ostro kry 

tykujący wystąpienia Churchilla jr. 
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Mlode orły na straży granicji-luilu 


Rozkaz Marsz. Żym. erskego w drugą rocznicę powstania Wojsk Ochrony Pogranicza 


WARSZAWA (PAP). W związku z druga 
rocznicą powstania wojsk ochrony pograni- 
cza minister obrony narodowej wydał rozkaz 
'reści nastepującej: 

Żołnierze wojsk ochrony pozranicza! 

Dwa lata temu objeliście służbę na straży 
granic Odrodzonej Ojczyzny! 

Służba to odpowiedzialna, ciężka, ale jed= 
ńocześnie zaszczytna bo będąca wyrazem 
najwyższego zaulania Od waszej 
bowiem czujności na granicy w dużym što- 
oniu zależy, by nikt i nic nie burzyło spoko- 
ju i bezpieczeństwa narodu, dźwigającego 
kraj ze zniszczeń wojennych i budującego 
lepszą przyszłość. 

Na przestrzeni tych dwu lat mieliśmy do 
pokonania niejedna trudność, niejedną 
przeszkodę  Cieżkie nad wyraz warunki mae 
terialne, zniszczońe przeż wojnę strażnice 
oddalone od ośrodków kulturalnych, mozol- 
na, niestrudzońa służba w dzień i w nocy; w 
deszcze i w wichurę — oto warunki, w ja- 
kich wykonywaliście wasze obowiązki. 

Macie w swej «ciężkiej służbie szereg osią- 
Dzieki waszej czujności zlikwidowany 
niejeden wróg. 
Zos pod: wce 


enieć. 


został 


państwowej przynosi- 
iez0 dnią realna pomoc w postaci za- 
trzymanych i sk* nfiskowanych na rzecz skar 
bu państwa walut i przemytu. 
Znana jest waszą ofiarność w 
służby, nie szczędziliście krwi 
den z waszych kolegów, 
wych wójsk ochrony 
ce z wrogami, 
nic ) 
Dlątego też lud polski. 


pełnieniu 
i życia. Nieje- 
oficerów j szerego- 
ranicza padłw wal- 
padł w obronie naszych gra- 


noz 
pog 


gospodarz 
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Sesja ON w Genewie? 
Sztóshcim (PAP). Delegacja szwedzka w 
Lake Success zaproponowała odbycie nastep- 
nej sesji zgromadzenia generalnego ONZ w 
Genewie, co dałoby wielkie oszczędności de- 
legacjom różnych krajów europejskich. 


Pogrzeb Lucjana Szenwalda 


WARSZAWĄ (PAP) — Dnia 21 sierpnia 1944 
rogu zgineli pod Gaj wolinem podczas wyko- 
ywania zadania bojowego oficerowie 1 dy- 
wizji piechoty im. Tadeusza Kościuszki — ma- 
jo elit jm Łysakowski,” dfialacz Zw, Naaczy- 
ciei polski poeta. kościuszkowiec, uczestnik 
bitwy pod Lenino, kapitan Lucjan Szenwald. 
Zwłoki poległych bohaterów zostały złóżsne 
na cmentarzu w Marianowie kołó Żabieńca, w 
powiecie qarwolińskim. 

Obecnie dokonano ekshumacji 
niedzielę, dnia 12 bm. o godzinie 10 odbędzie 
się na cmentarzu wojskowym na Fowązkach 
pogrzeb obu poległych. i 

Oprócz rodzin i kolegów przewidziany 
liczny udział w pogrzebie przedstawicieli 
uczycjelstwa 
( sztuki, 


Dołarowa pętla 
nad Francją 


LONDYN (obsł. wt). Przebywający w Sta- 
nach Zjednoczonych doradca finansowy fran 
cuskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
Hewe Alphand oświadczył iż w wypadku 
gdyby Francja nie otrzymała do 15 
października pomocy od Stanów Zjednoczo- 
nych w postaci kredytów  dolarowych, to 
hędzie zmuszona przerwać czynienie za gra- 
nicą zakupów przede wszystkim pszenicy, 
wegla i tłuszczów. 


naszęgo 


zZ 


zwłok i w 


jest 
na- 
oraz polskiego świata literatury 


by wasza 


bezpieczeństwa, 


„renie Iranu, 


Ang 


munikował w wydanym przez 
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państwa, 
niejszy obowiązek i najbardziej odpowie- 
dzialne zadanie — strzeżenia wrót do wspól- 
nego naszego Čomu, jakim jest odrodzona 
ciczyzna. 

Dziś, w dzień 
was, byście ustokrotnili 
wysiłek. Byście coraz bardziej wzmagali 
czujność wobec wszełkiego rodzaju wrogów, 
z dniem każdym krzepnąca, 
strudzona służba pozwoliła naszemu młode- 
mu organizmowi państwowemu spokojnie i 
bezpiecznie rozwijać pełnym poczuciu 
że przez strzeżona przez was 


apeluję do 
wasz dotychczasowy 


waszego święta, 


nie- 


się. w 


wam właśnie powierzył naiszczyt-| granice nie przeniknie żaden wróg. 


Niech żyja wierni strażnicy Polski Ludo- 


wej, żołnierze Wojsk Ochrony Pogranicza! 
Rozkaz odczytać dnia 12 października 
1947 r. na każdej strażnicy, placówce I we 
wszystkich jednostkach wojsk ochrony po- 
granica, 
"Iimister Obrony Narodowej 


(—) MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Marszałek Polski 
a. dnia 6 października 1947 T. - 
v wicemińister obrony narodowej 
(—) MARIAN SPYCHALSKI 
gen. dyw. 


w Londynie 


LONDYN (PAP) — Londyń+ 
ski ławnik miejski — Daynes 
pświadczył ostąlnio na ze- 
braniu rady miejskiej, że laf 
na oraanizacja (errorystyczna 


Ku-Klax-Klan, działajaca w 
Ameryce, założyła swój od- 
dział w Londynie, celem pro: 
wadzenia propagandy rasiz 
mu na terenie Anglii. 
Daynes stwierdził, że 
łem w Anglii działa 7 orga- 
nizacji faszystowskich. 


ogå 
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Próby siania niezgody w iranie 


Propaganda amerykańska walczy o perskie pola nafiowe 


MOSKWA PAP. W dzienniku „Prawda“ 
ukazał sie artykuł podkreślający wzmożoną 
działalność propagandy amerykanskiej na ie- 
w celu podporządkowania tego 
kraju polityce Stanów Zjednoczonych. Dzien- 


LONDYN (obsł. wł) 
szą. Wielkiej postanowił 
sprzedać Stanom Zjednoczonym dalszą tran- 
szę złota brytyjskiego wartości 30 milionów 


Z Waszyngtonu donó- 


iż rząd Brytanii 


nik podkreśła jednak. iż wysiiki amerykan- 
skie nie osiązną celu jak długo będą trwać 


przyjacielsku przez ZSRR. 
Dłatego też przedstawiciele USA czynią 


przyjazne stosunki pomiędzy Iranem a Związ | wszystko co leży w ich mocy ażeby zakłócić 


kiem Radzieckim i dopóki Iran nie zrezygnu į stosunki pomiędzy Iranem 


a ZSRR, oraz 


je z pomocy gospodarczej, ofiarowanej mu po | chcą zmusić rząd i parlament irański do nie- 


ia wyprzedaje złoto 


funtów szterlingów. Jak donosiiśmy przed 
niespełna miesiącem, Wielka Brytania była 
zmuszona sprzedać USA złoto wartości 20 mi- 
lionów funtów szterlingów ma spłatę swych 
długów zaw 


Nawozy sztuczne z energii atomowej 


NOWY JORK (PAP) Henry Wallace zako- 


siebie tygod- 


niku „New Republic", iź o ile w 


nia zostana patwięrdzone, zakłady energii 


atomowej w Oakridge wyprodukują jako pro- 


podaje do 


;stępne bąda- 


publicznej 


dukt poboczny 
wystarczałaby 


nawozy sztuvzne. Ilość ieh 
na użyźnienie wszystkich ziem 
ornych w Stanach Zjednoczonych. Wallace 
wysunał projekt wysłania części nawozów 
do Europy, o ite rolnicy amerykańscy nie ze= 


cheą ich zużytkować. 


CENTRALA ZBYTU 


Porcelany, Fajansu i Wyrobów Szklanych 


wiadomości, że z dniem 


TO października ir. zostaje wprowa- 
dzona znaczna ehmiżka cem w detalicznej 
sprzedaży na następujące artykuły; 


porcelana stołowa dekorowana 
porcelana stołowa niedekorow ana 


poreelit stołowy 
fajans stolowy 
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Geny na wszelkie wyroby szklane zostały z dniem 1. X. br. obniżone 013° 


n397 


| mordowały 90 


dopuszczenia do porozumienia w sprawie 
utworzenia mieszanego towarzystwa nafto- 
wego radziecka - irańskiego. 


Cyniczne zeznania gestapowea 
NORYMBERGA PAP). Proces przeriwłko 
jednemu ze zbrodniarzy niemieckich Ohlen- 
dorfowi, należącemu do oddziału SS. rzuca 
dalsze światło na hitlerowskie metody eks- 
terminaeyjne. Qhłendorf przyznał, że maso- 
wę egzekucje ludności na terenach wsehod- 
nich przez tak zwane bataliony specjalne by- 
ły jedynie „środkami bezpieczeństwa na ty- 
„łach armii niemieckiej. Oskarżony stwierdził. 
iż mordowane kobiety f dzieci rosyjskie 
uczestniczyły w walce po stronie partyzantów. 
musiały więc być zlikwidowane. Ohlendorf 
złożył sensacyjne oświadczenie, iż na trzy 
dni przed atakiem niemieckim na Związek 
Radziecki, bataliony specjalne otrzymały pd 
Himmiera rozkaz masowych egzekucji, Roz- 
kaz ten wykonano w duchu „wierności dla 
Fuehrera* — powiedział oskarżony. Ohlen- 
dorf zaprzeczył jakoby jego oddziały wy- 
tysięcy” ludzi, zaznaczając c;- 
nicznie, iż „cyfra 50 tysięcy odpowładałaby 
bardziej rzeczywistości”, 


Taiemnicza wizyta 
Marshalla u Bidanit 


NOWY JORK (PaP). Minister Marshall zło- 
żył wizytę francuskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych Bidault w jego prywatnych 
apartamentach w hofelu nowojorskim przed 
odjazdem Bidault do Paryża. Fakt wizyty nie 
został podany do wiadomości publicznej. 


= = PEPEES == 
Centrala Zaopatrzenia Materiałowezo 
Przemyśłn Włókienniczego 
zatrudmi: 
Technika włókienniczego (tkacza) w 
dziale sprzedaży, 
Oferty należy składać w wydz. Perso- 


nalnym Centr. 
kienniczego w 
w - godz. 


Zaop, Mat. Przem, Włó” 
Łodzi 6-go Sierpnia 4 
od 11 — 13. 2409 


Å zzz w aS ii 


— Niestety, pan tam nie przejdzie — 
tain walczą! i 
—Ale moja żona tam się właśnie znaj- 
duje. Muszę dostać Się do niej za wszel- 
„ką cenę, 
Proszę zaczekać. 


— Zawołam porncz- 
nika. 

Zą chwilę z ciemności wychylił się 
drugi Australijczyk w oficerskim mundu- 
rze. Grzecznie zasalutował Quellowi i 


ewrócił się, do niego: 

Żałuję: bardzo, ale właśnie przed 

- sekundą otrzymałem wiadomość, że cała 
ta miejscowość LARA zajęta przez Niem 
dw. My również wycofwjemy się stąd 
nieba 


— Ç odzie 8ą kobiety, które tam brze- 


Jeszcze nad ranem zostały 
zione w niewiadomym kierunku. 
— Ależ muszę sie tam dostać. aby do- 
wiedzieć się o szczegółach — wykrzyk- 
nął z rozpaczą w głosie Quell. — Gdzie 
sztab? 

— Został odcięty od nas. Pan 
wnież nie trafi. 

— Co robić? 

— Przede wszystkim nie denerwować 
sie. Czekać. Jutro z pewnościa oczyści- 
my tereny ad Niemców. Czekamy na re- 
zerwy. — brzmiała niepewna odpowiedź, 

Quelli był w rozpaczy. Wyobrażał s0- 
bie, jak sie czuje Helena, he dac odciętą 
od niego. Ale isiof nie: — nie mógł nic 
zrobić i musiął zastosow ać się do rady: 
czekać.. Wrócił ta lotnisko. Spotkał zo 


tam: ró- 


wywi- 


Mann, jedyny -człowiek. który nie střa- 
cił głowy podczas tych błyskawicznie 
ząszłych wypadków. Powitał go pioru- 
nujaca w ieścią: 

— Kapifanie Quell! Muszę powiedzieć 
że losv WYSPY są przes sądzone. Otrzynta: 
tem rozkaz wycofania sie. drozą powie- 
trzną i morską. Bede próbował to uczy- 
nić. Pan natomiast otrzymał rozkaz na- 
tychmiast lecieć do Kairu i tam czekać 
dalszych rozkazów. 

~ Lecieć? Ale na czem? Przecież 
Niemcy spalili wszystkie samoloty. 

— Został jeden z „Gladiatorów"* wa- 
szęj eskadry. Na nim właśnić pan poleci. 

— Ależ'nie mozę lecieć nie wiedząc, 
gdzie jest żona, co z nią w ogóle się dzie 
je. 

— Powiedziałem im o tym. Odpowie- 
dzieli, że musj lecieć właśnie pan. Roz 
kaz jest rozkazem. Proszę mi wierzyć, 


i zrobię wszystko co będe mógł dla pań- 


skiej żony. Postaram się ią * odnaleźć i 
wywieźć razem z nami. Spotkacie się w 
Kairze. Daję panu na to.słowo. To wszy- 
sko, co moge narazie powiedzieć. 

— Pan uczyni wszystko. co leży w pań 
skiej mocy? Trudno! Wierze panu! 
A wiec — lecę. 

Wyszedł, chwiejąc się na nogach, Skie 
rował sie na lotnisko, gdzie w ukruci 
czekał na niego jedyny, ocalał" “i 


tor“. „Katastrofa — przemkneło przez 
głowę Quellowi. — runeło wszystko. ale 
gdzie hHejena?" 

Wysiłkiem nerwów opanował Sie. Zre- 
sztą nie było czasu na rozmyślania i roż- 
pacz. Na horyzoncie znów ukazały sie syl 
wetki lecących w kierunku lotniska „Mes 
serschmidtów*, zahuczały motory. raz- 
legły się detonacjie bomb. „Czemu Nieme 
cy me zbombardowali i tego ostatniego 
„Gladiatora“? Nie miał bym na czym ie- 
cieć — pomyślał Quell. 

— Prędzej John — zabr ztniał głos Ta- 
pa. — Musisz wystartować, nim tu do-. 
lecą. Od twojej szybkości ‘zależy, czy 
uda ci się stąd wytnknać. 

— Już lecę, Ale, Tap, pomyśl 
Bądź dla niej przyjacielem... 

— Zrobię wszystko. ca będę mógł. — 
Bądź. spokojny. John! 

— Dziękuję, stary drułtu — rzekł Quef, 
siędząc już w kabinie samolot 

Włączył motor į wtem rozległa sie stra 
szna detonacija. Bomba trafiła w griske 
stojących przy samolocie lotników. Nie 
usłyszał już odpowiedzi Tapa, Odrywają 
ca Się od ziemi maszyna cała drenęła i 
wzbiła się ponad ziemię, A na piasku i- 
suwającej się spod nòg ziemi. ra zo- 
bączył zmasakrowane zwłoki Tapa, U- 
słyszał głos jednego z lotników: 
— Gotów! (ID c na 


Helenie, 


Nr. 278 


Prawda da zwycięża fałsz 


sądzić, 


Naiwinością. byłoby 


że mechanizm 
podziemnego „opluskwiania', ujawniońy tak 
dożdadnie podczas procesu „Izby Kontroli’, 
przestał już calkowicie funkcjonować z chw ilą 
unieszkodliwienia krakowskich „specjalistów”. 
Mamy liczne i codzienne przykłady, że tak nie 
jest, że złośliwa i oszczercza plotka, wymie- 
mona W podstawy naszego ustroju politycz= 
nego i Qospadarczego, nie stracita jeszcze 
gruntu pod nogami i próbuje nadal niepoXoić 
umysły ludzi mało krytycznych i łatwowier- 
nych, 

„Opluskwianie” czyl szkalowanie demo- 
Oza i jej urządzeń nie jest wynalazkiem pol- 

skim, Raczej tylko ta szczególna nazwa stano- 
b dowód inwencji naszego podziemia. przy- 
nosząc inu „aaszczyt' więcej niż wątpliwy, 

Zohydzanie rządów i instytucji demokra- 


tycznych za pomocą tendencyjnych zmyslań 
i kłamstw uprawiane jest, jak wiemy, w sxali 


międzynarodowej przez prasowych najmiiów 
AG i koncertów kapitalistycznych, Całe 
Kraje i narody stają się celem tych zatńitych 
pocisków, które mącą atmosferę stosunków 
pokojowych, nadwątlają poczucie powszech- 
nego bezpieczeństwa, utr udniają w poważnym 
stopniu działo odbudowy i rekonstrukcji po- 
wojennej. 

Pozosłająca ma usługach kapitału prasa re- 
akcyjna stosuje w ewojej Akcji „O” całkiem 
określone sposoby i metody. Należy lu po 
ad pa — celowe i konsekwentne pomijanie 

ych -mformacji, których treść koliduje z dy- 
aktywami kapitalistycznych sztabów pràso- 
wych, Po- drugie — stosowane jest szeroko 
fałszy we I złośliwe oświetlanie faktów, zmis- 
zające da wprowadzenia w błąd i zdezorien- 
towania czytelnika, który ma w. końcu uwis: 
rzyć, że biale jest czarnym i na adwròt Po 
trzacie wreszcie — i ten sposób używany jest 
perfidnie przez korzystające Z przywilejów le: 
galzości rozmaite „pisma dla wszystkich” — za 

' pomoca odpowiedniej „obróbki” materiału in- 
formacyjnego (skróty, tytuły itp). podaje się 

go czytelnikowi w formie, która zupełnie nie 

odpowiada, s nawet rząsem «przeczy, istotnej 

fraści i znaczeniu publikowanej informacji. 

uQpluskwiacze” różnego stopnia | kalibru 

— m od szepłania 1 ci od pisania — stanowią 

rańrij międzynarodowego bractwa, związane 

yo wsudlgością calów, inspiracji i „zachęty” 

fmaneowej 

Als siły deluakracji i postępu, przeciwka 
ktorym wysulają sie nikczemność | pomysło- 
w uść „spluskwiaczy”, nie są dzis — na szcze- 
ście -—— bezbronne anl bierne, W walce praw- 
dy z £lanstwam, dobra re złem, idei twórczej 
z jej cheinymi grabarzami — dojrzewa i hat- 
tuie umiejętność przeciwstawiania tego, 
co obiektywnie prawdziwe Í słuszne, temu, co 


<io 
stę 


O w sł 


z mętnych żtódeł bjerzę początek i ku„obronie 
złej” przegranej sprawy” jest skierowane. 

Niezależnie od represji, „które w krajach 
demokracji słusznie: spadają na nikczemników, 
czyniących sobie% rozsięwania kłamstw i osz- 
rzerstw dochodowy proceder, na jpotężnie jszą 
i najskułeczniejszą bronią w zwalczaniu „opiu 
skwiania” działań jest i musi być — uczciwa, 
prawdziwa, oparta na wymowiych faktach in- 
formacja, dorierająca szybko da najszerszych, 
spragnionych wiedzy mas. Taka informacja 
drążąc dzień po dniu jak uparta kropla ka- 
mień ignorancji, ciemnoty i hezkrytycyźmy, 
ma zdolność zatkniecia cębv płotee, zanim ta 
zdoła stę-rozkrzyczęć i wyrządzić szkody. 

Nie brak i takich, którzy z przekąsem skłon- 


ni są twierdzić, że dobra i rzetelna informacja, 


naświetlająca bieg faktów i wydarzeń w spo- 
sób syslematyczny i konsekwentny, to nic in- 
nego tylko propaganda, usiłująca chwytać na 
swe przynęty Bogu ducha winnych obywateli, 
Jest to właśnie stronnicze i z uprzedzeń po- 
wzięte mniemanie, Bo ma rację jeden z czo- 
towych publicystów francuskiej partii komu- 


nistycznej, pisząc: „Codzienne powtarzanie 
prawdy nie jest propacundą. To walka o 
prawdę”. 


Prowadzić taką walkę az do zwycięstwa — 
to prosty i żrozumiały obowiązek nie tylko pu- 
blicysty, broniącego idei pokoju. postępu i 
sprawiedliwości społecznej, lecz każdego w 
ogóle świadomego demokraty, który poglądy 
swoje i zasady praqnie wcielać w życie, 

Bolesław Dudziński, 


STNTERBBPELACJEŻ 


Czy to figiel biurokracji ? 


Wiele już wygłoszóno przemówień i wiele 
napisano artykułów o jednej b. słusznej spra. 
wie — 0 OAE NENE] w naszej gospodarce 
krajowej. Każdy świadomy robolnik rozumie, 
że kraj jest wyniszczony, że należy rarjonal- 
nie gosnodarować, nie niszczyć, oszczędzać 
w miarę możliwości Staramy sie tak poste- 
pować przy warsztatach pracy, Należy przy- 
znać, że nie wszyscy to rozumieją. Zdarzają 
się i tacy wśród nas, którzy wrecz odwrot- 
nie postępuja przy wafsztatach w państwowej 
tabryce, aniżeli m siebie w swojej "ospodarce. 

Dziej się tak z powodu braku 
nią. 

Od urzędników panstwowych instytucji 
mamy jednąk prawó wymagać. by ścisle się 
trzymali zleceń” Ministerstwa Przemysłu i te 
złecenia wykonywali, Fakt, o którym niżej 
będzie mowa, a który u nas się wydarzył, 
świadczy 6 tym, że jeszcze nie wszyscy fo- 
zumieją wyżej powiedziane. Nasza dyrekcja 
= P.ZPB. i W. Nr, 22 (d. Karolewską Ma- 
nufakhiura podała zapotrzebowanie na 300 m. 
tkaniny bawełnianej (mocnej) na torby dla 
prządek i pomocnir oraz 200 sztuk ścierek o 
wymiarze 50x30 cm do czyszczenia maszyn 
przędzalniczych. 

- Dyrekcja Prremysłu Bawelnianego, Wy- 
dział Zaopalszenia, wydała to zlecenie Cen- 
trali Tekstylnej Brzepuszcza jąc jedno maleń- 
kie. słowo „mocnej r. 2. koles, Biuro sprzedą- 
ży Wyrobów Bawełniąnvch w zleceniu do 


uświadomie- 


Składnicy Wyrobów Bawełnianvych Nr. 10 
nie «rymienia słowa „ścierki”, ale poprostu 
„300 metrów flaneli w IF gatunku”, 


Z tych, pozornie małych, niedopatrzeń wy- 
nikła dosyć wielkie marnotrawstwo. 


Nasze zakłady otrzymały. 300 mtr. surówki 
b. słabej, wrecz nie nadającej się na torby. 
Jeśli jednak z tego materiału uszyjemy te 
torby, ło będa one trzykrotnie droższe, ani- 
żeli zazwyczaj, gdyż po. bardzo krtókim cza- 
sie zniszczą się i trzeba będzie nowych 300 
metrów. 

O wiełe gorzej przedstawia się sprawa 
Ścierek, Zamiast 50 "m resztek otrzymaliśmy 
w sztukach 300 metrów pisknej flaneli, Jest 
ło wprawdzie formalnie III gatunek, ale fak- 
tycznie braki są nieznaczne, a towar w całości 
pierwszorzędny. 

Wobec tego pytamy: Kto tu zawinił? Nie- 
dawno otrzymaliśmy resztki dla całej załogi 
— były tam nie tvlko kawałki po 50 cm.. ale 


nawet po 30 cm. Rzecz prosta, że ñ należałaby 
odwrócić ten porządek rzeczy: resztki na 


ścierki, a fłanele w metrach dla obotników. 
Poruszamy tę sprawę, ponieważ chcemy, 
by zostałą przez odpowiednie czynniki roz- 
patrzoną, skontrolowana 1 by winni zostal 
pociagnieci do odpowiedzialności, 


Grupa robotników 1 pe 
D-Z,P;B, 1'W. Nz, 


(d Karolewska Manufak a) 
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W dniach weai GAO i] walki z == 


Odbicie wiezien 


PERIT 


a W 


Kraśniku. 


Bojowa akcja Gwardii Ludowej 9.X.1942 r. 


Ciezko, jak po jęsiennej grudzie, wlozły się 
Do kraśnickich wsi zaglądała już na do- 
zecia okupacyjna jesień | zapowiedź zbli- 
e zimy, 
y coraz okrulniej poczynali sobie z 
+ gnebili kontyngentami. Ludzie łapa- 
sidia; jak nające, jechali do Rzesz 
Sniutek i zwaipienie coraz częsci 
ty gościć w domach i chałach, a 


pi 
koty 
czyn 
więzień peczniały od zawsząd zwożonych 


w 
po” 
mury 
DHAT. 
W takiej lo właśnie porze, zaczęło some 
szeplać, najpierw na ucho, a później już głós- 
ny, że coś się dzieje w ciemnym, na horvzon- 
cie tozpartym lesie, że wreszcie się zaczeło 


f ta tak pn prosfu, po haszemu, 
W kraśnickich lasach rosła z dnia na 
dzień gromadą. Imiona „Kubusia” i „Grzego- 


rza — słąwały się bliskie i znane, A siły od- 
działu Gwardii Ludówej im, Tadetsza Kościw- 
wzmacniały się z kazdym dniem, Po nie- 
spe ja dwórh miesiącach rozrósł się oddział 
z pieci do kitkudziesiąciu awatdzistów, a sze* 


reg udanych i sprawnie przeprowadzonych ak- 
cji rozniosł legendę Mie tylko po najoliższej 
okolicy, ale nawet daleko za powiat. Ucieki- 
gierowle z Majdanka, tobotnicy i chłopi, jeńcy 
rosyjscy i inteligencja, ciągnęły do leśnych 
dukt pod rozkazy „Orzęgorza”, aby wreszcie 
uchwycić broń i słąwiać opór panoszącym się 
z coraz większym okrucieństwem Niemiom. 
Na etrzelnicy partyzanckiej sucho trzeszcza- 
ty xarabinv, napływalł ochotnicy, W Rzeczycy 
aree o czo ccA 


Popułaryzacia Prawa 


W S5adzle Apelacyjnym w Łodzi pòd prze- 
wodnictwam ub. prezesa Dobromeskiegn odby 
łn się posiedzenie Komisji Populatyzacji Pra- 
wa. 

W zebraniu 
dział przedstawiriele 


lym prócz sędziów wzięli u- 
instytucji í organizacji 
społecznych, no in. delegata Uniwersytetu 
Łódzkiego | Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Pierwszy m% pracy nad poliularyzacją prar 
został zakończony: 
Zobrani z wielkim zalłeresowaniem 
chali obeżornego sprawozdania '0b. 
Dołwomeskiego oraz projektów 
paczątkewaną w. Polsce akcją 
prawa 
:UCONW 


wa 
wysłu= 
prezesa 


popularyzacji 


Rz mysl, by deiałalność Uswiadarmią- 


nia bbywateli rozzzęfzy 
dzieżowe i świetlice szkolne. 


nąd dalszą zá- 


Ć na organizacje mio- 


hyło qłośno, 
trze pocjąg.. 
Wreszcie nhława, Kilkuset SS-manów w ni- 
sko spluszczonych na oczy heimat ch wtarqgnęło 
w las. Bitwa jiwata dłuqo, uwardziści jednak 
mie ustąpii(, misli straty, rozproszyli się. lecz 
wymykający się kady: w pole Niemcy, dali 
znak, że zwycięstwo nie po ich stronie. 
Na odwet nie długo trzeba było czekać. Kil 
èl areszłowanych ze swych domostw meż- 
czyżn, młodych i starvch, natloczonych w bre- 
zenlem krytych „budach”, powieżli, pod oslo- 
tą karabinów PEPE VINS CA do Pa- 
cyfikącja — rzeż bezbronnych — udała sie 
Grzegorz z niewielkim nddziałem, 35-21u lu- 


w Sząstarce wyleciął w pawie- 


sł 


więzienia. 


dzi, jeszcze nie wypoczął po dwugo j Mit- 
kg a już przyszły złe wiadomości. Trzeba 
vło radzić, niewinni nie mogli sta się of:a* 


ra rozbąstwienią katów 


Po kilkunastorunniowej naradzie olan był 
gotów, odbicie więśnińów postanowione. 

Kraśnik był silną baza hitlerowską, pilnie 
sirzeżoną przez 450 żandarmów i 150 Azanato- 
wych” Ww atwartej walce wynik był z aóry 
przesadzony Trzeba bvło uciec sie dn padstę- 
pu. Jeden batalion rmszył na amine i poczte 
do Trzydnika, pozostali mieli za zadanie, kc- 


rzystąjąr ze zamieszania, zualokować wiezie- 
nie, leżące na pizedmieścinu Kraśnika. 
Było już zupałntie nempo, nalosloryzow 


zówki wskazvwą Se 


na pozór 


zegatka 21.30 


steczko ciche i jakby 


Fore 


wymarłe p 
siadło wśród lasów przy białawej wstadze 620- 


Pluton 
rozdzie- 


było natechmiast, 
w rień domów, 


sy. Działać trzeba 
wkraczał powolutku 


UWAGA! 


isjąc się na z góry przewidz! ane placówki. 

Osłona zabezpieczyła główną ulicę, skąd spo- 
dziewano się Niemców, i boczną wylotową u- 
liczkę. Większa grupa była już pod mur ami 
więzian'a . Królka szarpanina z kluczni: 
mie dała doraźnych rezultatów. Nie chcia 
dać kluczy, Opierał się, wykręcał, kłamał. 
pomogła groźba pistoletu. W więzieniu 
wiadomo było o wydarzeniach na ulicy, Przez 
kraty wyciągnęły sie rece Gwar głosów, jeków 

krzyków wzmógł się. Czas plynał, wzmogły 
się rządkie z początku. później bez przerwy 
terkoczace wvstrzały niesione wiatrem odd mia- 


stą. Jeden z awardzistów jest już zabity, dru- 
gi ciężko ranny. Lecz ośmiu co, wałcz" wie, 
że musza wytrwać, eby uwolnić niew rh. 


Klucze wreszcie zdobyte, więźniowie posn'esz- 
nie przebiegają przez brame, roznraszałąc sę 
w ciemnościach. Gdzieś trzeba ieszcze wvłe- 
mać drzwi Zadanie wvkonazne. więzien'e pu- 
ste. Jeszcze ciężej skałowani i pobici przy ba- 
daniach wywlekają się przy pomocy towarzy- 
szy 

FL spedycja Karna zaalarmowana przez | 
Freya ik, nie zdążyła na czas wrócić, gwardzi. | 

i dźwigając ciałą swych dwóch towarzyszy, | 
stóspadii w swych kryj jówkach 


Pa łakimś czasie powrócił pluton z rzv- 
dniką, I oni odbili wisźniów. ukarali za wsnó?- 
pracę 7 okupantem tamtejszego sołtysa a po- 

adto zdobyli cenna rzecz — powielacz. 

Przydał sie on bardzo. Ofddział qwardzi- 
stów im Tadetszą Kościuszki mónł słowem 
jasnym rozumnym mówić i uczyć o Polsce 
Ludowej. sprawiedliwej, demokratycznej, © 
którą walczą, 

o a 
UWAGA! 


Od producenta bezpośrednio do odbiorcy 


PŁASZCZE MĘSKIE 30 proc. na watolinie pierwszorzędnie 


twórni kosztuje tylko 9.500 złotych. 


wykonane w maszej wy- 


PŁASZCZE MĘSKIE 50 proc. na watolinie pierwszorzędnie wykończone kosztuje tyl- 


ko 12.000 złatych. 


PLASZCZ MĘSKIE 60 proc. bielskie na watolinie pierwszorzędnie wykończone losz- 


tuje tylko 16.000 złotych. 


na indywsdnalne zamówienia z przymiarką kosztnją (ylko o 2.000 zł. drożej, 
ŁODŹ, ŚRÓDMIEJSKA 1. 
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wyścigu 
stek“ najlepsze wyniki osiągnęły Ko- 
rzeniowska (184,5 proc), Gałygowska 


W PZPB Nr 1 w 


(181,5 proe.), Lipińska (178,6 proc.), 
Władysława Jarosik (173,8 proc.) i Se 
weryniakowa (165 prce.). 

W wyścigu „czwórek“ najlepsze 
wyniki osiągnęły Władysława Woż- 
niak (174.4 proc), Józefa Jóźwiak 
(149,3 proc) oraz Anną Dratwicka 
(148.5 proc.). 

We wspólzawodnictwie grupowym 
zęspołowi majstra Stolarza Stefana 
(135.6 proc.) udało się wyrwać palmę 
pierwszeństwa zespołowi Stołarza Zy 
gmunta (132 proc). Zespół majstra 
Jabłońskiego osiągnął 147 proc, a 
wsnółzawodniczący z nim zespół Skon 
ki 136.9 proc. 

W PZPE Nr 3 w wyścigu ..czwó- 
rek“ najlepsze wyniki osiązneły Bro- 
nmisława Deka (162 proc.) oraz Wan- 
dą Szulińska (161 proc.). 

We współzawodnictwie zesnoło- 
wym gruna majstra Tomczaka osią- 
gnela 126 proc.. a grupa majstra To- 
sika 120 proc. Grupa majstra Zalasy 
wykonała zadanie dzienne w 12% proe. 
a grupa Cz!apińskiegce w 121 proc. 

Sala gdzie majstrem sałowrm jest 
Jan Szelest wykonała plan dzienty 
w 115 proc., a sala Wacława Bociana 
w 110 proe. 

Tkalnis „A“ (kierownik Spalk} 
wykonała plan dzienny w 109 prot, 
a tkalnia B“ (kierownik Kaczmarek) 
w 100 proc. 

W PZPR Nr 5 wśróń nrzedek pra= 
ceniących przy czterech stronach naj- 
lensze wyniki osiazneły Weronika 
Beim (176 proc.) oraz Janina Łuczyc= 
ka (174 proc). W tknlni w wyścisu 
„czwórek” pierwsze młejscn zadeły Ma 
ria Janiak (162.2 proc). Maria Dzie- 
dzia (1607 nrno). oraz Jadwiga Fraez- 
kowska (1502 proc). 

W PZPR Nr 6 w wyścien „rzó- 
stek“ najlepsze wyniki osłaenelx Zo” 
flą Piotynnak (1649 nres) Drerie 
mielsoc zajął Stefan Dybala (1562 


proc}. 
W wvrśrigm. „czwórck* mierwcze 
mlielrne zajnła Stanisława Andrzet- 


cz”%k SLR nror1. 

w PZPR Nr 7 w wyar ozó- 
rek" na czoła wyzunety sle Walen" 
na Crehowaka (172 nrac) Michofiną 
Zdunek (167.2 prac). oraz Helena Lu- 
na (156.7 proc.). 

w PZPR Nr 16 przodnła (inaia. 
ska (800 wrzecłon — 16% nroc). Sty» 
lecka (852% wrzecion — 159 rrne) $ Im 
gnszewska (704 wrzertona—]58 prne? 

„W PZPB Nr 2 w wyścigu .czy/ó- 
rak“ najlepsze wyniki estasnety Anną 
Szhela (167 proc). Stanisława Rubi 
(140 proc) oraz Władysława Frych 
(1329 nroc.). 

W PZPR w Pabianicach wśród ro- 
botników przeniacrch na cztorsch 
krosnach na ezoło wrantrełe sio Fa. 
lena Sałazncka (175 prec) I Zenon 
Makowski (1437 proc). 

w PZPR w Rudzie Pabianickiej w 
wyścigu .„szóstek” pierw" refwa. zdo 
i była Stanisława PBarrn==chka (163,7 
proc.) oraz Janiną tramstn (1324 
proc). W nrzedzalni preatnja Mara 
Pednarek (3 strony — 181 proc.) oraz 
Helena KRasigłek (178 proce)... 

WO PZPR w Avdrechowie w wyg- 
ofe nnjlopsze wyniki o. ( 
siarsely A'btna Dedek (120.4 proc) o- i 
raz Marig PBvyrską (138.7 proc) W f 
nezodzalni praeuize prey 768 wrze» | 
niansah wrtfnały Wiktoria Górsłca 
1845 norm ""qvy]l 


;CZWÓYSKY 


A RE 


prne 


148% nrne. 


Kto mierwszy? 


6 października we wsnółzawodnictwie mię 
dzyfabrycznym najlepszy wynik dnia ostse- 
neły PZPB w Rudzie P>bianickiej wykonując 
plan w nrzedzalni średnioprzednej w 102, 
proc, w przędzalni odpadkowej w 112,7 proe 
aw fkalni w 107 proc. 


———— 


Przemysł wełn any 


walczy © pierwszeństwa 

6 października w przemyśle wełnianym 
wśród tkaczy pracujących na dwóch kros- 
nach korfowych najlepsze wyniki osiągnęli 
pracownicy PZPW Nr 3 Teodor Kominiak 
(147 proc. normy) ( Mazur (145 proc.), oras 
pracownicy PZPW Nr 1 Władysław Kordae 
lewski (133,3 oroc.) i Alfreda Ciszewska :''39 
proc.). 


We wanolłzawodnietwie zesnołowym najle= 
psze wyniki osiągnęły PZPW Nr 1. 


-codzeców+z Wal-Strpelu, 


Zaopatru 


Niedawno ukazała się ciekawa i wielomó- 
wiącą książka, poświęcone zagadnięniom ra: 
dia w USA. Autorem tej książki jest Char- 
les A.Siepmann, gorący zwolennik „ameryka- 
nizmu” we wszystkich jęgo przejawach i for- 
mach. Jednak, wbręw woli i iniencji samego 
autora, szereg przylaczanych przez niego kon- 
kreinych faktów odsłania w całości nie tyle 
potęuę i „prosperitv” radie w Stanach Zjedńa- 
czonych, ile kulisy tajemnic tej „potęgi”, nie 
koniecznie dodatnio świadczące o jej wało: 
5h, A kulisy te są naprawdę ciekawe, bo 
z iewelącji Siepmanna jasne jesh w czyich 
rękach iijakim właściwie celom służy w Ame- 
rves „słowo mówione w eterze”. i 

N= wstępie dowiadujemy się, i4 faktycznie I 
u z=kresie radis w USA „dołar wisi w por 
"wietrzu”. Wszechwładne bóstwo panów z Wall 
Sfar — dola; ~- jest właściwą potega calego 
przemysłu radiowego w Ameryce Tak jést, 
na przemygłu radiowego, ba w Stanach 
Zjednoczonych radio nie spełnia źadnej rod 
eswyialowej, jes: tylka naszędziem, przemysły 
4 wielkich jego polentalów. A ponieważ © po: 
tentaci — 10 śr właściwie „indz wybrami” 
z Waliseciu > więc radio w pierwszym 
rządzie jest „głosem w eterze” wszechwładne* 
gó w Ameryce Wall-Slreele 

uGospodarzami eleru” - pisze. Siepinana | 
m w 5łanach Zjedhoczonych są 4 największe ; 
koncejny radiows ge zadaną „Kolumbia na 
czels: w posiadaniu których znajduję się 606 | 
stacji nadawczych Właściwie "o koncerny i 
ajj w swym ręku masopo) ne radiu. „Fowa: 
irem na sprzedaż" tych ogromnych Koncerhów 
jest czas, przeznaczony na zadiowa audycję, 
lowr” ten jest. wszęchsktópnie i gruntownie 
eksploatowany. Każdy, najmniejszy nawet s7! 
tame sekundy w ramach tych programów Tà- 
<diowych przynosi kolosalne dnchody tym ma, 
diowymfafegnatom'. Każdy laki "mek jest 
izgdaWany na wagę złolą. 

Alig j amegą programów. rądicwych aui 
rysańskich, ica jedyną Ireścią i podstawą jesi 
reklama, sguło,i óblicie opłacana. Wyjątek ste- 
nowią tylko wystąpienia amerykańskich me- 
żów stanu. Tednak i mężawie stanu, korzy: | 
słający z „ugrzejmości” tej lub śrnej firmy 
radinwej, doplszczującej ich dz mikrofonu, t 
muszą szczodrze opłacać tę „uprzejmość” wł 


postaci użyczenia swoich wpływów itp. Cza-! 
som takie wystąpienia órqsnizuje sam kone | 
čern w celach, dykiowanych przez swoich mą: 


Ciekawie przedsławia się całość codzien 
nego programu amerykańskiej rozgłośni radin: 
wej, Naczelnym haslem nastawienia tych pro” 
gramów jest zasadą, skonkretyzowana przez 
jednego z amerykańskich potentatów rądia, w 
sposó nastepujący; „Tem. kto  razpórządza 
porlielem zipianiędzmi, ten rozporządza i czło: 
wiekiam”. Do tej nieskomplikowanej prawdy, 
dochadzi jeszcze jedna, siormułowana przez 
tego: samego „businessmana ) „Jedyną racją 
istnienia radia — jest dobra sprzedaż czasu: w 
eterze”. 

W myśl tych zasad jest budowany w Ame- 
ryca program codzienny. „Radio-towar”, ta zna- 
cz. — caas; pizegyaczony do audycji radio- 
wych, nabywa od koncernu ten, Kto zajmuje 
się reklamą najróżniejszych towarów, — od 
maszyn poczynając i na mydle, perfumach i. 


PRATT KOALA ARRAY YATO AATUN 


3. «aa 


Park drogocennego taboru ZON u 


Zimą ze szczególną uwagą trzeba dbać a 
ssiitatny stangpodwórza, bowiem ta pora To- 
ku najbardziej sprzyja gromadzeniu się bru- 


Ww: 


dagień w działaltości Zakładów Orzyszcza- 
nia Miasta w całym kraju jest okresem przy- 
Hotowań. A 

Takim. generalnym przygotowaniem się 
ZOMeów w kraju na spólkanie zimy był 
ard Kisrówaików polskich Z.O.Maów, który 
odbył się w Poznaniu w dhiąch od 4-go da Sigo 
bw». Kierownicy AOM ów zebrali się, bv ró: 
Goć nad zoryanizowadiem. możliwię najwięk 
szo tabon I śrońków technicznych na zimę. 
© ien howiem problem sazbija się dzintalność 
wszygtkich ZOM nw w Bolsce. ZOM. tódz- 
ki vależy do najuboższych w Polące, jeśli cho- 
Gio rozmiar jego laboru, Dość powiedzieć, że 
P ZOM, gdański jast w stanie obsłużyć 75 
ret bidynków. miasta, wrotgawski ZOM. 
GÖ procent, a tódzki — 33 procent, tj, gru- 


sani a W nn 


demach kończąc. W praktyce to wygląda tak, 
że radiarsiuchacz, słuchając np. rapsodii Lisz- 
ta, ną początkyjw środku audycji i przy kon 
cu dowieduję się, zsjowa rapsodia jest wy; 
komywauą na zamówięnią spółki handlowej 
Smith 3 Comp. która wyrabia „najledszy w 
świecie prosaek przeciwko pluskwom', Zia: 
komity śpiewak, kończąc śpiewać arię « jar 
kiajś popiułarnoj opery, owiajmią, w tym sa- 
mym operowo-lirycznym stylu, iż „najlepszą 
gumę do żucia możną nabyć tylko w sklepach 
lirmy Browa* itp. 

Najbardziej popularną muzyką w iamarh/ 
amerykańskich programów radiowych jest mi] 
zyka nagrana ną płytach, bo właśnie ten ro: 
dzaj mużyki najlepiej nadaję się do „rozpar- 
celowania” go przez reklamowe „kawałki 

Żadnych odczyżów, pogądanek (prócz oozy 
wiścia reklamowych), bardziej wartościowych 
utworów dramatycznych — radio amoeryFa»- 


ryKaińs 


skie nip wanaje. Fstołnię, trudno, np. Szeksp | 


ra zukytkować fako środek dla reklamy hulów 
cay kapeluszy. Gdy w 1934 r. do senatu wpły: 
nął wniosek o wyarigianis 25-ciu procent bæ: 
gł na audycie ośylatową =- Fądiowę koncer 
ny od razu ułrąciły ten projekt, 

W sezuliacie — zarobki kontsmów 4 ggają 
aawrotnych sum. W 1946 poku soneerny zara: 
bily około miliarda daarów. 

Osobną pozycję w amerykańskich progia: 
mach radiowych zapnują tzw. komentarze rar 
diówe, rażwiellające aktualno- wiadomości po- 
lityczne, Ne tym odcinku w pełni występuje 
owa „wolność słowa i prąsy”, $ której tak lil 
bia wygłaszać paietyczne lyrady „demąkrąci 
4 Wali$treełu'. Znany radiaikomeniator <= 
Cwinsy sformulował swoje zadanie dość sz670- 
r4g Í Las RABY „Muszę budować swój ków 
mentarz ściśle na podstawie poglądów tego, 
kta ug npara- 


Rozbrujającą szczęraść tegð oświadczenia 
najiepiej ziłusttwią nastęsu jące Konkretne fèk- 
ty; paślępowy komeniątar Steel, ktory w swo- 
ich komentarzach radiowych zwątpił w gelas 
waść amerykańskiej taktyki w Niemczech, z0= 
słął natychmiast usunięty przes koncern Ko» 
lumbhia”. Inay miany komentator rądpwy — 
Brown, musiał ustąpić ze swego stanowiska 
dlatego, że polecał swoim shichagzam gbeje 
reć niektora filmy europejskie. Nie spodo- 
balo się to hollywoodzkim potentatam i ich 
radiowi „koledzy” natychmiast usunę Browna 
Wieszcie komeniatora Roodaż zwolilomo na 
skutek „nieadpowiadńtega naświetlenia” poli- 
tyki niektórych pańsiw europejskich . 

Garit powyższych iąkiów jest chyba do- 
słateoznyni dowodem kaemy, w ja sich: „relach 


my: 


ZY ł iięirumontam w GHSKNAAA, jest 


ameiykąnske radioloniz DW. 


ODA CYWA SKOOOL ĘĄ PE W PTJĄKPOCPECWA AFV PE AAE ERRAKETA WWE PPNA PIETE ERENER EGENEEEEEERLEEL NIA 


Od mitiki 


niemałe wyi 


Jak pracuje 


śawalnia adakah 8" 


i cła fabryna, w uni Fig spadukuje chy- 
stęczki — ukiyla sią daieko, ne'sqmym konen 
ulicy Pomorskiej. „łedyna fabryką w kadzi” 


| — mówi z dumą kierownik ogóląv, tow. Józef 


Roland. Małeńka fąbryczka wygląda jak bam 
bonierka. w której robotnicy wwdjają się, niby 
pracowite mrówki, Niestety, ninieśszy artykuł 
muszę zacząć od. spisania żałów, wyrażanych 
pod adresem wiadz związkowych, CZ.P.W. no, 
tmawet prasy. Taki u nas niedobry zwyczaj, 
że o małych zakłudach nie się nie mów% nie 
desjizegamy robotników, którzy w wielu wy* 
poadkach pracują z zamiłowaniem, ofiarnie, nie 
gorzej od załogi wielkiego kolósu. Robotnicy, 
caja się — i slusznie = datknięci w swej du? 
mie zawodowej. — „O: wszystkich piózecie. za- 


; taieszczdłie moc fotografii} a o mas ani słowa. 


Czy my gorsi od innych?" Stanowczo nie gor- 
sł. Mówi o tym lista*nrodukcyjna, a w niektó- 
wych wypadkach lisia płac, 

Ośradek Koniekcyjny oddział „E — tak się 
nazywa obecnie wyżejiwsponimiana fabryxa -= 
był przez czas jakiś „pizyczępiony do „Witay”, 
a potem puszczony ss$;nopas. Bardzo żle to od- 


io 


EYE "RI" - — 


iki 


nai w więjkież „Wimis i produkcja, jè“ ta się 


ośradki, ps tewnych początkowych rynna: 
kcjąch, przynusi obecnie wiele korzyść: Wery- 
stkim skormasowanym zakiadon. W wielkiej 
mirige przyciymiia sią takže do podniesianią 
produkcji na ońdziała. „E”. Plan od kilku miie: 
sięcy jest stę wykonywany a produkcja 
wciąż wzrasta. , W maju br. produkcja miasię- 
czną wynosiłą 34 tysiące chusteczek, w lipcn 
== 40.800, w. sierpniu = 50.300, a w październi: 
ku qizowie nia się do 60.008 

w | w wiel „Vłądach, nie brak 


"AR 


liuajaj. Józel 


chusteczki | 


oR 


małej fabryce 


nśrodsk konjekuyjiy oddzia E © > 


waczką, sumienna i gracz ttg robałniea z ror 


mówi, była żod psem, Komasacja szwalnj W) machem wykonuje swoją wcale zie kobieca 
l czy NIIOŚć 


Niemniej gorliwie praruje ostatkia małeń: 
sę szwalnia, W maju hr. produkdja dzienna 
czterech maszyz wynasilą łącznie 1,909 chu 
sięczek Okecie wy pąkdzięrajieut— 2.830. Po* 
flewyaź praca jest akardowa, podnigsiy się 
także zarobki szwaczek. W maju zarobki mie: 
sięcajo watzły sły od 5806 do 4900 ał, we 
wrceśniu od 7000 da B.70P, zB 

Wyglajnaśó pracy pozostałych wrąeoawnic 
wwa u św tyże = nno inie da 


ap ogidi Lze W 


ji tutaj przodowników, którzy wyrabiają pięk- | ogólnej produkcji, ©b. Maria Kubiak == praso- 


ny towar t wysoką notnię. 


waczką, klóra prasawała dzienuie do tysiąca 


Tow. Piotr Utracki — stary robociarz, któ- | chusteczek -— obecnie prasuje 1500, Podobnie 
ry Aracuje od pierwszych dni wyzwolenia, wyf PrAcUJĄ czyściąrki, maglarki — jedym sió- 
rabla 152—154 procent. Tow. Maria Trzezóska ! wem gala niewielka załogą szwalni, kłórej dus 


— 141, 152, 156 procent normy, Nie gorzej pi» 


pisują się mlodzi tkacze: Czesław Ambroziak 
— 150 procent normy, Józef Bugaj — 154 pro- 


'biło się na stanie fabryki. Majeńki gddzięł gi-| rent, 138 proc. Tow.Karimiera pedos rme SNĄ 


emskiego, Klinskieqgo, Ogrodową. 
Mieszkańca Łodzi w obecnym okresie nie- 


pokoi myśl: „Ca będzie tej zimy?.. Czy tak; 


samo jak w ubiegłym roku podwórko pokryte 
zostanie zmarznigęlą skorupą smieci i brudów, 
by na wiasnę przekształcić się w cichnące bg- 


jorko?" Z tym samym pyłaniem zwracamy sie , 
do. dyrektora łódzkiego Z.O Mu ob. Zygmun: | 
b 


ta Wróblewskiego, 


jest obecnie katastrotalny. Nawet gorszy niż 
w ubiegłym roku. Z posiadanych 27 wazów 


iśmieciowych i fekalijnych zepsuło nam się 8 


szhik. Specjalna konstrukcja tych wozów, 


bębnowców — nikt się nie zgłaszał. 

Dopiero niedawno ambitny intynier łódzki, 
ob. Szaniec, zdecydował się zająć tymi reper 
racjami. 

Jeśliby iný, Szaniecowi udało się wyremon- 
łować jeden tylko wóz, warunki sanitarne wW 
Lodzi poprawijyby się znacznie, bo len, klóry 
potrafi zreperować jedou taki wòz, zrepovuje 
i resalę. A jemi bębnnwców i wozów specjal- | 
nych nie uda się zieperować+ W pierwszym 
1 drugim wypadku Komitety Domowe, admini: | 
strałorzy I właściciele domów winni już teraz 
zaopadrzyć się w sostatecząą Hość puszek do 
śmieci. Puszek tych łódzki Z,O.M. posiada 
pod dostatkiem na swych składach. 

To, że te puszki od dwu lat znajdują się w 
ZOM.ie, a nie na podwórzech domów łódz- 
kich jest przyczyną, dla której pedwórka te 
przekszłałciły się w śmietniska. 

Gdyby wazysięie domy w Łodzi były w ną: 
siadaniu puszek do śmieci — to po pierwsze 


> . a i 
+= Stan taboru — mówi ob. Wróblewski — 4 


szczególnie bgbnowców, przemmaczonych do! 


ezpyjowego wywożenia śmieci, wymaga ta-; | 
chowców, których w naszym kraju nie mat 
Dgłaszaliśmy kiikakroć przetargi na sepezacja | 


gey zdkdyy rku gy hy AŁTAJ GSA IAA, 
uży atb — 10 Gsiuja zdrowoimości | 


jmy domy w puszki do śmieci 
| Co mówi dyrektor łódzkiego ZOM ob. Wróblewski? 


pątdofńiów pomibdzy ulicami: REGWACERĄ ŻE] 


1 
+ 


B 


w kal sami herie SOMA w Łodzi moułuje 
się zimą centralne ogizewanie 


zna, A as 


chem opiekuńczym jes! papaia tow. Krystek, 
| Staraniem Dyrekaji i Bady Zakładowe] må- 
ła załoga wkrótce otrzywa własną stołówkę I 
świellicę, A ; 


Wśród wielu innych zagadnisń produkcył 
i nych, jeszcze mie rynwiązanych, iałuięje wes 
| "ag naszego mniemanie jedno bardzo ważna 
pisalne dla robotników. : 
Wepółzawodnietwo crag zwiazany 2 tym pro- 
cas Pzerchodzenia aa Wieksza obsluge maszyn 
— gharakieryzuig ząaczną część fabryk. lidze 
kich, MWajispsi robotnicy. własną pracą, dzięzi 
wieęnej decyzji, poprawiają sobie był. Tkacz, 
czy ikaczkp w przemyśle bęwejniayym, przee 
komak się, że piyechodząc z czięrech K.v:ien 
ż zarabiają więcej od tizech do ezte 
rech tysięcy. Została wiąc otwasnta drogs dó 
podniesienia zarobków, Sa jednak w Łodzi 
poszczególne zalogi, kłórę z przyczyń gü hich 
niezależnych, nie megg tego pczynić: Wo wye 
żej wspomnianej kalai shusterzsk kobbin ry 
pracują ms dwńch krosnach, Pradukeja fest 
lak skompiikowanąs: „lustro” 1 czwosza!ny, 
wzorzysty „szlaczęk” — ża 0 przejśćiu aa rztś* 
ry krosna nie mą mowy, A robalnicy chctelie 
by lepiej prarowąć i więcej zarsbiać. 

Na trzech krosnach najlep (xacza mogliby 
pracować, lecz maszyny są le ustawion: i ta 
waiemożjiwia wszelką próbę. , 

Co Fa sprawą winny się zajat władze CZP W, 
które są zalńteresowane w uruchomieniu Kios 
sigu. nieczyginych z braku wykwalifikow inch 
tkaczy oraz przedsławiciełe Związków Z wo 
dowych, którym zależy, by raholnik prevze 
szył swe zarobki. Byluacją w tej fahiyce nie 
jest faktem oderwanym w Radel Wskósaliimy 
już w tych dniach na P:Z.PB, W. Nr 32, qiiis 
śyluacie jest podobna. Należy znaleźć ror ~ ąs 
zanie dła tych trudności. 18) 
DRERI EPEE, > | 0) WYWROTY EERE E OTO PR 
AKADEMIA Z ORĄZJI IĘAUGURACJI 

r RORU AKADEMICKIEGO 

Komitet Koordynacji Polskich OQsganiza= 
eji Studenckich, Ogdział wa Eodzi zaprasza 
wszystkich studentów - da UROGZYSTĄ 


byłyby czyste nasze podwórka, @ po drugie = AKADEMIĘ zorganizowana z okazji inaugu- 
zosłałby zręalizowamy wiciki plan EQM-u]| racji raku akademick'ego 1947/48. 


odnośnie wywózki śmieci no zsypisku nocna 
perq przy użyciu taboru trap(iwejowoga 

Tak więc, wania inz. banniac wyssperuje 
dwiszcząny Jakar wnaów Z0Moy, zansatrzmy 
nasze pedwórka w puszki do Smieci. 


| Po części oficjalnej nastąpi cześć artystyczna 


Akademia odbędzie sie w gali kina „Polo: 


| nia”, ul Piolokowska 67, w niedzielę dnia 11 
(Dz) i pażdziernika 1847 r, o gadz. 10.46, 


W Ministerstwie Administracji Publiez 
> w Warszawie odbył się w dniu 7 paź 
dziernika zjazd naczelników wydziałów 
budżetowo - gospodarczych, Urzędów Wo 
jewódzkich © Zarządów Miejskich, któ- 


Kronika 


Do posterunki MO w Ostrowach zgło 
siłą się Janina Kierzkowska i przedsta- 
wiając odpowiednie orzeczenie lekarskie, 
oskarżyła Zygmunta Kacprzaka. miesz- 
kańca wst Pomorzany, gmina Błonie, o 
pobicie į ciężkie uszkodzenie ciała, któ- 
re jakoby przerwało 6-miesięczną ciążę. 
Na podstawie tego oskarżenia, milicja w 
Ostrowach aresztowała Kacprzaka i do- 
stawiła go wraż z aktami sprawy do 
Kutna. 

Tutaj 


sledztwu. 


Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 
s października 1947 roku 


Kima 
Bito Polonia“ — „Młaódość Tomasza 
Edisona“, Film produkcji amerykańskiej. 
Roczątsk seansów © gółzinie 17 i 19. 


e mma 


Telefony 

Paw. Kom. M®. — Nr 22 
Miejski Posterunek MO. — Nr 38 
Starostwo Powiatowe — Nr 81 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
RBatząd Miasta Kutna — Nr 30 

raġ Pożarna — Nr 41 

sad Repatriacyjny — Nr 86 
Bew. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł. Ub, Wz. ul: Narut: 20, tel. 108 
Brząd Zdrowia — Nr 91 
Komtinatna Kasa OQszczedności Nr. 43 
Polski Gzerwony Krzyż (PGK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 


dzięki energicznemu 
przeprowadzonemu przez po- 
wiatową komende MO wyszła na jaw 
prawdziwe podłoże całej sprawy, Oka- 
zało się, że oskarżenie było zmyślore, a 
„Swiadectwo lekarskie" siabrykowała sa 
ma Kierzkowska, podrabiając pieczęcie 
i podpis lekarza. Uczwvniła to ona, 
mszcząc się na Kacprzaku. z powodu bla 


dopiero, 


Brak paszy dla bydła w pewnych okoli 
cach naszego powiatu, spowodowany leł 


Bbezpieczalnia Społeczna — Nr 34 spodarze starają się wyprzedać pewną 
Apteka „Pad Orlem* — Nr 106 część inwentarza żywego. 

„A Aby zapobiec temu zjawisku, Pawia- 
Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 towa Gentrala Związku  Samopunocy 


Apteka mgr. Z. Ghacińskiej — Nr 52. 
Tymczasowy Adres Redakcji 
nowykięgo” Powiatowy Referat Kultury i Sztu: 

ki, Kutno, ul. 29 Listopada i, tel Nr. 17. 


Chłopskiej w Kutnie oraz spółdzielnia 
„Wspólna. Praca“ — sprowadzają na do- 
godnych warumkach pasze 4 innych ako- 
lie kraju. a mianowicie z Pomorza j po- 


„Głosu Kot. 


„ią posuchą,, powoduje, zę niektórzy gór, 


-Oszczędności w administracji pubi 


tego pizedaiotem była akcja oszezędnoś 
ciowa w Administracji. 

„Resort nasz postanowii zająć się za 
gadnienierm oszczędności” — oświadczy! 
Minister Administracji Publicznej, ob, 


milicyjna 
hej kłótni jaka wynikła między nimi w 
ubiegłym miesiącu, 

Oskarżony niewinnie Kacprzak został 
natychmiast zwolniony, natomiast Kierz- 
kowska, która znana jest w okolicy jako 
wyrafinowana ziodziejka dostała już 
faz wyrok za kradzież dwóch krów sta- 
nie przed sądem pod zarzutem fałszer- 
stwa dokumentu i złożenie fałszywych 
ZEZNAŃ. 


a k * 

Marcela Kasztelan. zamieszkała W 
Marcinowie, gminy Krzyżanówek, przy- 
była w dniu 7 bm. na targ do Kutna i ko 
rzystając z nieuwagi właściciela straga- 
nu Stanisława Woźniaka, dokonała kra- 
dzieży jednej pary buciczków dziecin- 
nych. Na szczęscie Woźniak zostal w po- 
rę ostrzeżony przez sąsiadkę, zdążył ©- 
debrać swoją własność 1 odprowadzić 
| lodziejkę na posterunek MO. 


Paszy ula bydła jest dosyć 


jezierza mazurskiego. Sprzedawana jest 
również na korzystnych warunkach mie- 
szanką paszy. zawierająca 16 proc. tres- 
ciwego bialka. 3 

Paszy w powiecie nie zabraknie 

Poza tym Związek Samopomocy Chlop 
skiej w najbliższym czasie organizuje 
specjalną komisję, której zadaniem be- 
dzie ustalanie użytkowności poszżezegó!- 
nych szłuk bydła i wydawanie pozwoleń 
ma ubój: 


SZW 


O jednoliie siawki płac 


dla pracowników piekarskich 


d:iretarze i przewodniczący oddzia-| wiatowa Rada Związków, Zawodowych 
zwołuje zebranie prywatnych właścicieli 
piekarń powiatu kittnowskiego, 

Należy się spodziewać, że w wyniku 


łów związków zawodowych obradowali 
w Kutnie w dniu 5 bm. Na obradach b- 
beeni bwli delegaci Okręgowych Komisji 
Związków Zawodowych tow. tow, Pili- Głosy Czytelników 
piak i Gudasza. Sprawozdanie z działal- pa Z 
ności Powiatowej Rady: Związków Za- 
wodowych w ubiegłym kwartale, skła- 
dał sekretarz dów. | Banasiak. Jedną z Gb. Redaktorze! 
głównych prae dokonanych przez Powia ARE > 

tewą Rate Źwiązków Zawodowych w| My» mieszkańcy wsi Baranowizna, 
ubiegiym kwartale bieżącego roki. byto właściciele działek pow stah ch z parcela- 
częściowe tregulowanie stawek płacy mirna Woj- 
pracowników piekarskich, Dzięki slara- 
niom Powiatowej Rady Zw. Zaw, stawki 
pracujących w  piekarniach spólłdziel- 
czych fa terenie powiatu kttnowskiego 
zostaw ustalone według ujednoliconej 
skali płac. Natomiast pracownicy pie- 
Karscy, praeqjjey w piekarniach prywat 
mych dótźd MS mają ustalonych stawek 
i sa wynagradzani wedlug indywidua|- 
nych umów. W najbliższą niedzielę Po- 


ZARA RECARO AT 
Grzywny na spekulantów 


i paskarzy 


W estatrim kwartale bieżącego roku 
organizacja związków zawodowych po- 
wiata tasrtnowskiego, jprzeprowadziła 6 
masowych kontroli sklepów w Kutnie i 
okolicznych miasteczkachę W wyniku 
tych kontreli wisarano 65 sklepikarzy, 
grzywna na łączną sume 2.000.000 zł. 
7a pobieranie nadmiernych cen i stoso- 
wanie praktyk spekulacyjnych. 


«cji majątku Baranowizna:. 
szyte, prosimy nasze wladze. by zwróci- 
ły uwage na dzialalność niejakiego pana 
Wacława W.. który zajmuje dla siebie pa- 
lac węch dziedzica w Baranowiżnie 
i poczyna sobie tak, jak by nic się w Pol- 
sce nie ziołowe od czasów przedwa jen- 
nych. Pan W. przybył *w nasze okolice 


Przygody 
Jasia 


NierCIpI 


p pz 
ULU LOT HUN ITITI 


Wydawca: Woj. Komne! PPR w łodzi K niet Redokcyjny Ra 
Dział egłoszeń: Piotrkowska 55 tel. lll 50 Konto PKO VII — 1505. 


SĄ PAR | NĄ A M0 MD ZOZZOD 
CHIMIE OCJOSZEŃ Wydawnictwa „Glosu R obotniczeg. 
Gs ntstem: od 1—100 mm. zì 35, 101 — 


* w Łodzł 


Co mam robic? 


200 mm, sł 45, mowyżej sł 80. Drobne za jedno sł own: poszubiw 


lego zebrania, Aeg nicy piekarscy, 0: 
tzymają jednolite: stawki płacy i tym 
samymi Zostaną usunięte krzywdzące 
nierówności. 


Ghodzi 0 pałac w Baranowiżnie ! 


dwa lata temu i niewiadomo jakim spo- 
sobem zdołał przy parcelacji majątku Ba 
*kanowizna uszczkńąć dla siebie aż... 17 
i pół ha ziemi i rządzi służbą, składają- 
cą się z 5 Niemców, Praenęlibyśmy, by 
miarodajne cezymniki zwróciły uwagę na 
te fakty i nieco ukróciły apetyty tego pa- 
ra. 

W palaci zaś 
szkołę! 


możnaby pomieścić 


Dzialkowicze z Raranowizny. 


dmnk 


RDC 


Beczki nosić! 


z Z Z w R e ZY ZOE 
dı Adm. łódź, Piotrkowska 86 O Redaktor Naczelny 2154-14 Sek 254 
Zokł Grat. Sp. Wyd. „Łódzki a ani 2 


ki Instytut Wydowniczy” 


==" 


poszukiwonis pracy zi 10. W niedzielę 1 święta 300/ę drożej: 


czne; 


iward Osóbka Morawski, zagajając ob- 
dy zjazdu. Główne możliwości poczy- 
nienia: oszczędności widzi Minister w 
zmniejszeniu aparatu biurokratycznego 
w dziedzinie gospodarki samochodowej 

Refetat zasadniczy wygłosił zastępca 
Komisarza Oszczędnościowego ob. Wlej- 
czyk, wskązując na konieczność zatrud 


WS LJ 


nienia w administraeji personelu mniej * 


licznego, ale wysoce kwalifikowanego 
Poważne oszczędności mogą leż być po 
czynione w dietach i kosztach podróży, 
przy czym mówca podał zasady postępo 
wania przy tego rodzaju rozliczeniach. 
Zagadnienia transportu były specjalnie 
szeroko omawiane, w związkii z intencją 
Ministerstwa ograniczenia samochodów 
osobowych w Urzędach Wojewódzkich 
do liczby czterech. Naczelnik Ulejczyk 
wystąpił przeciw używaniu samochodów 
służbowych do celów prywatnych, jak 
też i przeciw zbędnym podróżom samo- 
chodowym na długich (rasach. Z drugiej 
strony, poczynione będą starania o zag- 
patrzenie w samochody poszczególnych 
starostw, które dotad musiały obywać sie 
bez własnych środków lokomocji ze szko 


dą dla sprawnej łączności Z terenem. 
Przy omawianiu sprawy konserwacji ta- 
boru samochodowego, mówca w kazał 


na możliwości nagradzania kierowców 
wykazujących specjalna pieczę nad po- 
wierzonym im pojazdem. 

Pewne oszczędności mogą być wg. 
nacz, Ulejczyka poczynione przy ufrzy- 
mywaniu gmachów urzędowych — zwłą 
szcza przez skrupulałne przestrzeganie 
norm opałowych. Wydatki na opłaty ste 
lefoniczne również moga być zreduko: 
wane przez przydzielanie aparałów tele. 
fonicznych w mieszkaniach prywatnych 


tylko niektórym urzędnikom, dla dobra 
slużby 

Mówcą zwrócił uwagę na konieczność 
samowysłtarczalności wydawnietw woje- 


wódzkich, których nakład musi być ściś- 
le kalkulowany. - 

Następne referaty dotyczyły m. in. za 
gadnień związanych ze sporządzeniem 
preliminarzw budżełowYch. z przepisami 
prawnymi oraz 


właściwym zarachowa- 


niem dochodów. 


KAWY AYN 


KOMUNIKAT 


W sobote dnia i“ października e 
godz. l5-€| w świetlicy Komitetu W oje: 
wódzkiego POR, pfzy ul. Piotrka! 
55 odbedzie sie zebranie Wojewódzk ciego 
Kola Prelecdntów 14 któri m lek tor A 
KE wvałosi referat: „Polityka Wielkiej 
Brytanii” 

Obecność tow. tow 
wiązkowa. 


"rE|EOE tw nh s 
eSENIOY DO 


Wnijewódzki Komitet PPR 


Wydzia? Propaeand y 
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Pierwsza zgotował 


Redakcja nomo 172-31 


O WEZ WE EEE a 
W tekście: ad 1—100 mm. zł. 50, 101—200 mm. zł SD, powyżej zł 70, 
anie rodzin zł 20, handlowe (łe karze, kupno i sprzedaż) ek 25, zguby zł 2% 
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i Życie Aksamit 


19. Jan zawoła: Ja mam towar 
ale cena będzie nowall 


20. Każde jajko złotych trzysta, 
serek? Tysiąc oczywista. 


PROGRAM NA PIĄTEK 10 PAŹDZIERNIKA 


12.06 Wiadomości dziennika południowego. 
12.10 Przegląd prasy stołecznej. 12.15 „Od ma- 
zurka do oberka*. 12.30 Audycja dla wsi. 
12.40 Utwory skrzypcowe. 13.00 „Z miktofo- 
nem po kraju". 13.10 Koncert rozrywkowy. 
14.00 (Łódź) Kronika i komunikaty, 14.05 
(Łódź) Pogadanka p. t. „Prace w świetlicach 
postępują naprzód”. 14.10 (Łódź) „Tym, któ- 
rzy polegli za nas“. 14.15 (Łódź) ITI-cia audy- 
cja z cyklu: „Z muzyki radzieckiej". 14.35 
Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna z płyt. 15.20 
Audycja dla dzieci p. t. „Wieczór kolonijny“. 
15.50 „Nasze uzdrowiska". 16.00 Dziennik. 


16.20 Pieśni ludowe. 16.35 Audycja dla cho- ' 


rych. 16.50 Pogadanka sportowa. 17.00 (Łódź) 
Koncert dla przodowników „Świata Pracy*. 
17.45 (Łódź) W ramach audycji dla młodzie- 
ży opowiadanie G. Timofiejewa p. t „Jak 
otrzymałem nagrodę literacką w obozie”. 
18.00 (Łódź) Wiadomości sportowe. 18.05 
(Łódź) Przegląd kulturalny. 18.15 Transmisja 
inauguracyjnego koncertu Filharmonii War- 
szawskiej. 20.00 Audycja literacka. 20.15 Mu- 
zyka ludowa. 21.00 Dziennik. 21.30 Muzyka. 


21.40 „Piosenka — towarzyszka człowieka“. 
21.55 „Polacy i Rosjanie w Paryżu”. 22.10 
Wiadomości sportowe. 22.15 (Łódź) Koncert 


rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika. 23.20 (Łódź) Program lokalny na 
jutro. 


w CZWARTĄ ROCZNICĘ BITWY 
XOD LENINO 


W czwartą rocznicę historycznej bitwy 
pod Lenino TUR przy współudziale Oddziału 
Grodzkiego Towarzystwa Przyjaciół Żołnie- 
rza w Łodzi i Oficerskiej Szkoły Polityczno- 
Wychowawczej urządzają akademię poświę- 
coną tej rocznicy. Akademia odbędzie się w 
dniu 11 bm. w sobotę o godz. 18 w sali teatru 
TUR przy ul. 11 Listopada 21. 


ODCZYT W NACZELNEJ ORGANIZACJI 
TECHNICZNEJ 

W piątek dnia 10 października br. o godz. 
"19 w lokalu Naczelnej Organizacji Technicz- 
nej przy ulicy Piotrkowskiej 102 Dr. WITOLD 
KASPEROWICZ wygłosi odczyt na temat: 
„Era materiałów plastycznych“. 


: 


ĖS 


rie: Ze sporéu 


" Przeciwnik jest potężny! 


Remis byłby wielkim sukcesem naszych pięściarzy 


„Przegląd ISporto- | — Ogurienkow, półciężka — Stłepanow 1 cięż- 


+ wy” przeprowadził o- 
negdaj rozmowę tele- 
foniczną z Moskwą, 
na podstawie której 
donosi © ostatnich 
przygotowaniach pię- 
ściarzy ZSRR przed 
wyjazdem do Polski. 

Otóż ostateczny 
> skład reprszentącji 
= Związku Radzieckiego 
nie został jeszcze u- 
stalony. Szkielet tej 
< reprezentacji wyglą- 
j dać będzie następują- 
co: 


Waga musza — 

Segałowicz,  kogucia 

— Abdiejew, piórko- 

GRZYWOCZ wa — Awłinow, lek- 

ka — Masłow, półśrednia — Grejner, średnia 
==" ease WA. m aram ZN M FMA. POT -o 


ka — Kozoliew. 
ZWIĄZEK RADZIECKI PRZYSYŁA 
NAJSILNIEJSZĄ REPREZENTACJĘ 

Jak z tego wynika, reprezentacja ZSRR, 
która przybywa do Polski, będzie nieco różnić 
się od tej, która występowała na ringu w Pra- 
dze podczas Turnieju Państw Słowiańskich. 
Różnice te zachodzą w wagach: piórkowej, lek 
kiej, półśredniej, średniej i półciężkiej. W Pra- 
dze w wadze piórkowej walczył Kniaziew, w 
lekkiej — najlepszy wówczas pięściarz ZSRR 
Grejner, półśredniej — Szczerbakow, zwycięz- 
ca Olejnika,.w średniej — Kariste i w półcięż- 
kiej — Czudinow. Nie znaczy to jednak że 
skład obecny będzie słabszy od tego, który 
zdobył mistrzostwo państw słowiańskich w Pra 
dze. Przede wszystkim nie jest on ostateczny, 
a gdyby nawet takim pozostał, to wynika to 
z tego, że w chwili obecnej Związek Radziecki 
dysponujący armią 40 tysięcy pięściarzy, ma 
możność wystawienia nawet kilku zupełnie ró- 


Kolarze się pocą, publiczność chucha 


„b'dulek” L.O. Z.K. premiuje 


Przejmujący chłód, przeciągający po krzy- 
żach popsuł wczoraj wieczorową imprezę ko- 
larzy. — wyścig o Naramiennik m. Łodzi na 
dystansie 50 km., który się odbył na torze he- 
lenowskim. 

Dość licznie zebrana publiczność chucha- 
ła w ręce i tupała nogami, z zazdrością spo- 
glądając na pocących się kolarzy. 

Na starcie wyścign o Naramiennik stanęła 
nieliczna stawką zawodników. Zawiedli i nie 
zjawili się w Łodzi zaproszeni Ślązacy — do- 
pisała tylko Warszawa. Z Łodzi stanęli do wal- 
ki wszyscy najlepsi z Bekiem i Pietraszew- 
skim na czele. 

125 okrążeń toru, co stanowiło po przeli- 
czeniu na kilometry akurat 50 — zawodnicy 
przebyli w 1 godzinę 26 minut i 56 sekund, a 
więc w czasie o 3 minuty lepszym od czasu 
uzyskanego na mistrzostwach Polski, Zwycię- 
żył — jak było do przewidzenia — najlepszy 
w chwili obecnej nasz torowiec Bek (Tramwa- 
jarz) przed- Kudertem (Warszawa) i Sałygą 
(Tramwajarz). Pietraszewski (DKS) po 3 fini- 
szu musiał zmienić rower i stracił do „czołów= 
ki pół okrążenia dopiero na 8 okrążeniu do| 


końca dosiadł „WOJEJ maszyny, ale nie był w] te w 16,59 min. Zd. 


KOMUNIKAT 


W związku ze stale wzrastającym zap t rzebowaniem na energię elektryczną oraz 
celem uniknięcia kolejnych wyłączeń dziel nic wraz z zakładami przemysłowymi, in- 
stytucjami państwowymi, komunalnymi, ur zędami, uczelniami, szkołami i tp. wprowa- 


dza się następujące ograniczenia: 


reklam. 


?2-ej do 5-tej rano. 


?2-ej do 6-tej rano. 


conajmniej na okres jednego miesiąca. 


Łódź, dnia 8 października 1947 r. 


4. Silniki studzienne wolno uruchamiać je dynie w wirów od 11-tej do 14-ej i od 


5. Rzemiosło I przemysł podległe izbie rz emieślniczej i izbie przemysłowo-handlowej 
może korzystać z energii elektrycznej ;edynie w godzinach od 9-tej do 17-tej i od 


6. W lokalach rozrywkowych, restauracja ch, "kawiarniach, cukierniach itp. może się 
palić w godzinach od 6-tej do 9-tej i od 19-tej do 22-ej jedynie po kilka żarówek j 
i to o mocy nie większej jak 60 W każda. 


Ograniczenia powyższe odnoszą się nie tv !ko do samego miasta Łodzi ale i wszystkich 
miejscowości zasilanych przez Elektrownię Łódzką. 


Apelujemy do wszystkich warstw naszego społeczeństwa, aby w należytym zrozumie- 
niu interesów gospodarczych oraz sw*ch własnych zastosował» się ono do niniejszego 
zarządzenia i komunikujemy, że oporni odbiorcy pozbawieni będą energii elektrycznej 


Podkreślamy ponadto, że gdyby wyżej wy mienione ograniczenia nie dały pożądanego 
wyniku, zmuszeni będziemy w godzinach szczytowego obciążenia w Elektrowni na 
okres dwóch do trzech godzin zastosować k ólejnei wyłączanie dzielnie wraz z zakładamł 
przemysłowymi i instytucjami wymieniony mi na wstępie niniejszego komunikatu. 


stania odrobić już straconych punktów w 4 
finiszu. 

Wyścig był ciekawy ze względu na częste 
próby ucieczek, podejmowane kolejno przez 
Beka, Pietraszewskiego, Wojcieszka, Grzelaka 
a w końcowej fazie wyścigu przez Napierałę. 
Przykładem koleżeńskiej jazdy był wczoraj 
Wojcieszek, który poświęcił się i pomógł Pie- 
traszewskiemu w dopędzeniu czołówki po zmia 
nie maszyny, 


Kolejność w 5 finiszach premiowanych 
przez „bidułka” ŁOZK (chętnych jakoś nie 
było) była następująca: 


Finisz I. — 1, Bek, 2. Pietraszewski, 3. Ku- 
dert. 


Finisz TI. — 1. Sałyga, 2. Wojcieszek, 3. Bek 


Finisz III. — 1. Bek, 2. Pietraszewski, 
3. Kudert. 


Finisz IV. — 1. Bek, 2, Kudert, 3. Sałyga. 


4 Finisz V. — 1. Bek, 2. Kudert, 3, Pietraszew- 
s 


Pierwsze 10 km. przejeckano w 16,06 miin., 
druqie w 16. 52 m, trzecie w 16,52 m., R 


1. Zabrania się używania energii elektrycz nej dla ogrzewania 1 nadmiernego oświetla- 
nia mieszkań, sklepów, biur instytucji państwowych, społecznych i prywatnych. 


2.W godzinach od 6-tej do 9-tej i od 17- tej do 22-ej zabrania się używania kuche- 
nek, warników, żelazek i innych aparatów grzejnych dla przemysłu 1 gospodarstw 
domowych oraz wszelkich aparatów ele ktrycznych używanych przez fryzjerów. jak 
również nie wolno oświetlać wystaw sk lepowych i używać energii elektrvc="-* Ala 


3. Wszystkie zakłady przemysłowe, państ wowe, pracujące na jedną zmianę mogą 
czerpać energię elektryczną w godzinac k od 9-tej do 17-tej, 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


wnorzędnych reprezentacji, Nia ulega bu rem 
żadnej wątpliwości, że ósemka, którą w uięr 
dzielę ujrzymy na ringu w Warszawie, boądzie 
najsilniejszą, na jaką stać naszych wschodnieh 
przyjaciół, 

Pięściarze radzieccy do ostatniej niemal 
chwili byli przekonani, że do Warszawy jadą 
nie na mecz z Polską, lecz na Turniej Wszech- 
słowiański, toteż przygotowania ien szły w 
tym właśnie kierunku. Liczyli się przede 
wszystkim z tym, że walki potrwają kilka dni 
i specjalnie przygotowywali: swą. kondycją-fi- 
zyczną. ~ 

NAJSILNIEJSZE PUNKTY GOŚCI i 

Zapewne wielu z Czytelników będzie cie- 
kawych, w których wagach reprezentacja 
Związku Radzieckiego będzie najsilniejszą, Mo* 
żemy to zdradzić tylko opierając się na remi- 
niscencjach z Pragi. Do najsilniejszych punk- 
tów reprezentacji praskiej należeli: Grejnęr, 
Szczerbakow i Koroliew. Grejner w Pradze 
znokautował Koziołka, Szczerbakow, jak już 
wspominaliśmy, pokonał Olejnika, a Koroliew 
bawił się z... wszystkimi, mamy więc wrażenie, 
że i tym razem Grejner jak i Koroliew zdobę- 
dą punkty dla gości. 

NASZE SZANSE 
Jak się przedsta 
wiają nasze szanse? 

W wadze muszej 
Grzywocz w walce 3 
Segałowiczem nie stol 
na straconej pozycji. 
Nie jest tu nawet wy- 
kluczone zwycięstwo 
Polaka. Te samo 

mniejwięcej aednosi 
się do Bazarnika, któ- 
ry ' prawdopodobnie 
spotka się z Awdie- 
jewem. Dwie dalsza 
wagi pozostawiamy 
báz komentarzy, gdyż 
reprezentanci ZSRR 
są w tych wagach 
nieznani» jeszcze. 
Chychła w wadze 
półśredniej nie ma 
wiele szans w walce z Grejnerem, przeciwnik 
Kolczyńskiego też stanowi wielką niewiadomą, 
w każdym bądź razie „Kolka” nie będzie miał 
łatwego zadania, chociaż uchodzi on zwykle 
za najsilniejszy punkt naszej reprezentacji. 

Szymura też. walczy + przeciwnikiem, © 
którym nic nie wiemy. Niewadził natomiast 
będzie miał najcięższy mecz w swym życiu. 
Wierzymy, że jednak łodzianin tym razem nie 
zawiedzie i da z siebie wszystko, jak zresztą 
podobno przyrzekł kapitanowi PZB, że da 4 
siebie wszystko, aby wywalczyć jak najlep- 
szy wynik. 

Z REMISU BĘDZIEMY ZADOWOLENI 

Ogólny wynik remisowy uważalibyśmy 24 
wielki sukces naszych pięściarzy. Nie zmart- 
wi nas jednak porażka, choćby była nawet 
wysoka — gdyż przeciwnik jest potężny! 


Zz żucia KP 


Treningi w YMCA 


Sekcja Pięściarska IKP rozpoczęła regular= 
ne treningi w sali łódzkiej YMCA. Treningi 
odbywają się dwa razy w tygodniu: we wtorki 
o godzinie 17-tej i w czwartki o godz. 18,15. 


MUN NNOOZUNELNUIMJLULU LULU 


Komitet Pomocy Zimowej 


Jak w latach poprzednich tak i w tym ro- 
ku Miejski Komitet Opieki Społecznej zorga- 
nizował Komitet Pomocy Zimowej, na które= 
go czele stanął Prezydent Miasta, tow. Euge- 
niusz Stawiński, 

W chwili obecnej Komitet organizuje sé- 
kcje, w ramach których odbędzie się planowa 
akcja. A więc powstała sekcja propagando- 
wa, zbiórek ulicznych, imprez, opodatkowań 
dobrowolnych oraz zbiórek w zakładach I 
urzędach. Akcja będzie trwała od 1 paździer- 
nika br. do 1 kwietnia roku przyszłego. ” 

Tak samo, jak w roku ubiegłym, akcja 
pomocy zimowej obejmie zapomogi gotówką 
dla najuboższych, obiady, dożywianie, 
„gwiazdkę“ dla dzieci i pomoc dla najbardziej 
zniszczonych województw, zwłaszcza w okre- 
sie powodzi. 

Do Pomocy Zimowej stanęła prasa, radio 
i film, by szeroka akcja propagandowa obję” 
ła całe nasze miasto i województwo, by jak 
największej ilości podopiecznych zapewnić 
pomoc. 

Pamiętajmy o tym, by zima jak najmniej 
dała się we znaki potrzebującym opieki i po- 
mocy. (m. z.) 


KOLCZYŃSKI 


KOMUNIKAT 

Zawiadamia się, że w sobotę dnia 11 paź- 
dziernika br. o godz. 17 odbędzie stę w. Ło- 
dzi w sali PCH przy ul. Piotrkowskiej 152 
narada aktywu przemysłowo-gospodarczego 
PPR dla m. Łodzi i województwa. 

Referaty na temat aktualnych zagadnień 
polityczno-gospodarczych wygłoszą przedsta» 
wiciele KC PPR. 

Stawiennictwo towarzyszy wezwanych te= 
lefonogramami obowiązkowe. 

KOMITET WOJEWÓDZKIEJ  E-kca 
Kamitet Wojewódzki i Łódzki 
Polskiej Partii Robotniczej 
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